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„stwie strzelali do napastników. | 
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Wtorek, 29 sierpnia 1944 r. 


Wojska radzieckie sforsowały Dunaj 


W dniu 28 sierpnia wojska sowieckie sierpnia wzięły do niewoli ponad 6000 


na południowy wschód od miasta Wał- 
ga zdobyły szturmem: miasto ;Gulbene 
oraz ponad 40 innych miejscowości. 

Na południe od Łomży wojska so- 
wieckie złamały opór nieprzyjaciela i 
zdobyły ważny węzeł komunikacyjny 
miasto Ostów Mazowiecka oraz zajęły 


' ponad 50 innych miejscowości, w tem 


Zieleniec, Legjonowo,  Bojany, Brok, 
Ugniewo. 

Na północny wschód od Pragi po- 
myślnie odparto wszystkie ataki nie- 
przyjaciela. 

Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego 
rozwijając ofensywę, zdobyły ponad 150 
miejscowości, w tem miasto Brestu. 


| Wojska 2-go Ukraińskiego Frontu 28 


LONDYN, 28. VIII. — Francuscy fa- 
szyści strzelali w sobotę do gen. de 
Gaulle i do kongregacji zebranej w ka- 
tedrze Notre Dame de Paris podczas 
nabożeństwa dziękczynnego za wyzwo- 
lenie miasta. Policja francuska i żołnie- 

-rze sprzymierzeni obecni na nabożeń” 


"RH", 


sygnałem był strzał do generała -— € 
szeroko zakrojoną akcję faszystów fran- 
cuskich. 


REJON MORZA ŚRÓDZIEMNEGO, 
28. VIII. (United Press). — Siły amery- 
kańskie 7-ej armii osiągnęły Rodan w 
okolicy Montelimar i w ciągu kilku dni, 
w serii akcji zadały ciężkie straty nie- 


przyjacielowi, usiłującemu odeprzeć po” 
ważne zagróżenie . swej wschodniej 
flanki. 


W rejonach Marsylii i Tulonu woj- 
ska francuskie poczyniły dalsze postępy 
w likwidowaniu resztek oporu nieprzy- 
jacielskiego. Wzięto w obu miastach i w 
ich okolicy przeszło 7.000 jeńców, co 


Nalot na Paryż 


PARYŻ, 28. VIII. (Reuter). — Część 
miasta Paryża i okolic została zbombar- 
dowana podczas nalotu niemieckiego. 
Szczególnie ucierpiały dzielnice Quar- 
tier Latin, okolica Łuku Tryumfalnego 
i Lase Buloński. Bombardowano także 
przemysłowe dzielnice Saint Denis, 
Sceaux i Ivry. Straty w ludziach obli- 
cza się na 100 zabitych i 719 rannych. 


Zachwiana wiara 


BERLIN, 28. VIII. — Niemiecka ra- 
diostacja wojskowa przyznała dzisiaj, 
że: „Istnieją w Niemczech koła, w któ- 
rych zwycięża zwątpienie i których wia” 
ra w zwycięstwo jest zachwiana. Osoby 
te, przesiąknięte trującą propagandą 
aliancką, pozwalają. sobie także na dys- 
kusje zamiast słuchania rozkazów i na 


' krytykę zamiast wykonywania poleceń. 


Musimy bezlitośnie eliminować takich 
ludzi‘. 4 uah 


Atak na benzynę 


'RZYM, 28. VIII. (Reuter). — 750 
ciężkich bombowców brytyjskich, star- 
tujących z Włoch, zaatakowało dwie ra- 
finerie syntetycznej benzyny w Ble- 
'chammer na Śląsku oraz mosty i wia- 
dukty kolejowe na głównych liniach 
wiodących do Włoch północnych. 
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, h dw dyw „AŻ > 1 | a 
W południowej Francji - 


Niemców. 

"Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego 
zdobyły szturmem miasto Braila oraz 
kilka innych miejscowości. 


W ciągu dnia wzięto 5.000 jeńców nie- 
mieckich.. Otoczone na południowy za- 
chód od miasta Kiszyniowa ugrupowa- 
nie niemieckie zostało ostatecznie zlik- 
widowane. 


Flota czarnomorska przy współudzia- 
le rzecznych flotyli sforsowała Dunaj i 
zdobyła ważny port rzeczny na Dunaju, 
miasto Tulcza oraz port morski w delcie 
Dunaju — Sulina. 

Na pozostałych odcinkach frontu dzia- 
łania patroli i w szeregu punktów wal- 
ki lokalne. 

27 sierpnia zniszczono bądź uszkodzo- 
no 83 niemieckie czołgi oraz zestrzelono 
41 samolotów. 


FRANCJA, 28. VIII. (Reuter). Głów- 


na kwatera gen. Eisenhowera podaje dzi-* 


siaj, że siły sprzymierzonych, które 
przeszły przez Sekwanę na południe od 
Paryża,posuwają się dalej na wschód 
między Marną i Sekwaną. Ę 

„Na południowym krańcu tego o 
ka nasze wojska przekroczyły l 
Troyes, .a inne formacje są w 0 
cach Romilly sur Seine. Formacje. 


cin- 


sze, które zbliżają się do Provins i da- 


lej na północny - zachó ly 
okolicy Lagny nad Marną. Nieprzy 
został odrzucony od Bourdenay i 
pien ną południe od Nogent nad $ 
ną. W okolicach ua 


g I ? 
ny od Niemcow, a! 
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przyjaciela broniły się . eszcze 


zwiększa ogólną liczbę jeńców w kam- 
panii w południowej Francji do prze- 
szło 380.000. Š 

Na wschodnim przybrzeżnym skrzy” 
dle przyczółka mostowego, czołówki 
amerykańskie posunęły się w kilku 
miejscach do rzeki Vaar. 


Dnia 27 sierpnia 1944 r. odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci 
poległych żołnierzy i oficerów Czerwo- 
nej Armii. | 

Święto stało się spontaniezną manife- 
stacją przyjaźni polsko - radzieckiej i 
wspólnej walki z najeźdźcą. W uroczy- 
stości brali udział Przedstawiciele P. K. 
W N., Armii Polskiej, Czerwonej 
Armii, Związków Zawodowych, delega- 
cja Młodzieży Chłopskiej „Wici“ iprzed- 
stawieiele społeczeństwa miejscowego. 
Obecni też byli liczni korespondenci za- 
graniczni. | 

Uroczystóść rozpoczęto odśpiewaniem 
hymnów państwowych: polskiego i so- 
wieckiego. Po odśpiewaniu hymnów 
przemawiał przewodniczący PKWN ob. 
Osubka-Morawski. Z kolei przemawiali 
następnie gen. bryg. Zawadzki, w imie- 
niu Wojska Polskiego, w imieniu Wo- 
jewódzkiej Rady: Narodowej ppłk. Si- 
dor, w imieniu Rady Miejskiej ob. Ka- 
dura, od Rady Związków Zawodowych 
ob. Kuszyk, od Związku Nauczycielstwa 
Polskiego ob. Helman, oraz przedstawi- 
ciel Związku [Młodzieży Polskiej. W 
imieniu Czerwonej Armii mówił gen. 
major Szelakowski. W, 

Przy dźwiękach: marsza żałobnego 
Chopina prezydent m. Lublina dokonu- 
je odsłonięcia pomnika. Bateria arty- 
lerii oddaje salut poległym bohaterom. 


| Maon. o 717 PEE EON 
Sprzymierzeni zdobyli Routot i Bour- | 


Meudon, położonym na południowo-za- 
chcdnich przedmieściach miasta. Usu- 
wanie sił niemieckich między Paryżem 
a Mantes, także między Gassicourt i 
„Martes robi wielkie postępy. W okoli- 
tach Villennes nad Sekwaną blisko Pois- 
sv wzmocniliśmy i rozszerzyliśmy nasze 
przyczółki mostowe nad Sekwaną w 
Mantes, Gassicourt, Vernon i na wschód 
od Elbeuf. Wojska nasze nacierały na 
wschód od Pont Audemer walcząc prze- 
ciw zaciętemu oporowi nieprzyjaciela. 


Droga prowadząca do tego miasta znaj- 
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neville nad Sekwaną, blisko jej ujścia. 
Jednostki wywiadowcze osiągnęły Quil- 
leboeuf. 

Pónocne przedmieścia Paryża zostały 
już oczyszczone od Niemców. 
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żołnierzy i oficerów Czerwonej Armii w Lublinie Pe 


od Armii Polskiej, od Armii Czerwonej, 
od dowództwa garnizonu lubelskiego, od 
dywizji polskiej, od batalionu szturmo- 
wego, od Woj. Rady Narodowej, od m. 
Lublina, od stronnictw politycznych, 
od Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici“, 
od „Rady Zw. Zaw., i poszczególnych 
związków zawodowych. 7 
Zgromadzone rzesze odśpiewały Rotę. 
Po tym nastąpiła defilada. Prowadził 
ją gen. bryg. Kieniewicz. W zwartym 
szyku maszerowali żołnierze garnizonu 
lubelskiego. Zbrojny symbol naszej nie- 


złomnej siły narodowej. Kwiaty. Deszcz | 


kwiatów. I burza braw, burza okrzy- 
ków. Żywiołowa demonstracja serc. Ma- 
szerują żołnierze Czerwonej Armii, ro- 
dacy poległych w walce o Lublin boha- 


Cena 1 złoty 


SNA 


"Ni 23 


Masza pouca wy af aa 


Oddzielał nas od świata przez pięć lat kor- 
don, stworzony przez hitlerowskiego żandar- 
ma i gestapowską cenzurę. Pod groźbą terroru 
nie wolno nam było porozumiewać się z tym 
światem naszych przyjaciół, blizkim nam dú- 
chem choć odległym przestrzenią. Przez pięć 
lat nie rezygnowaliśmy — cichaczem w kon- 
spiracji — z informowania zagranicy o ogro- 
mie dokonywanych u nas zbrodni i bestjalstw; 
przez pięć lat piliimy chciwie wszystko, co 
tajnym i wąskim korytem nielegalnej prasy 
i sekretnego podsluchu radiowego wpływało 
do nas ze stron dalekich. 

Aż wreszcie kordon pękł pod ciosami sprzy- 
mierzeńca ze wschodu: brama na świat stanę- 
ła otworem. Jesteśmy jak człowiek, który wy- 
dostał się z lochów więziennych na światło 
dzienne upragnionej woale — jest w nas 
miepohamowana namiętna potrzeba mówienia 
i wołania na Świat cały o tym co przeżyliśmy 
io tym jak żyć chcemy. Przed nikim nie mo- 
gą zostać zatajone zbrodnie, jakie w Polsce ` 
zostały dokonane, a zarazem, niechaj wiedzą i 
wszyscy, jaka jest nasza droga, prowadząca 

o oczyszczenia życia ze śladów tycb przes- 
tępstw okupanckich. 

4 arago z taką radością powitaliśmy w sie- 
bie przedstawicieli prasy zagranicznej, Powi- 
taliśmy tych amerykańskich, rosyjskich, an- 
id i innych dziennikarzy, jako ludzi, 

tórym będziemy mogli powierzyć całą stra- 
szliwą prawdę lat niewoli, a oni — wiemy — 
rozgłoszą ją wszędzie. Pozdrowiliśmy ich u 
siebić jako tych, co mają światu opowiedzieć 
o nowej, wolnej i demokratycznej Polsce ju- 
tra, 
Teraz, gdy korespondenci zagraniczni już 

bali, czujemy, że spełniliimy wielki o- 
ki i ludzkości: obo viq F 
enta zed i 


“LONDYN, 28. VIII. ( OW 
mentator wojskowy Niemieckiego Bi 
Informacyjnego, pułk, Ernst von Hi 
mer podaje, że kawaleria 
przekroczyła granicę węgierską. y 


sowie cka 1 


terów. I znowu kwiaty, znowu długo nie 
milknące okrzyki. i 
Za wojskiem maszerują grupy robo- 
tników: a więc fabryki „Plon“, syro= 
piarni, cukrowni, dalej Zw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego, drukarze, pocztowcy, 
pracownicy Ubezpieczalni Społecznej,  „ 
Monopolu  Tytoniowego, członkowie 
Związku Młodzieży Wiejskiej. W 1 
To zwarta, zahartowana armia pra- 
cy, żołnierze codziennego wysiłku dla 
odrodzonej Rzeczypospolitej. | 
Wszyscy żołnierze Armii Polskiej, ` 
żołnierąe -Armii czerwonej,  dele- 
gacje pracownicze, cała ludność je- 
dnym ożywieni duchem: dobić barba- = 
rzyńców niemieckich. ` 


Z ostatniej chwili A 


LONDYN, 28. 8, (Reuter). — Eskadry 
średnich bombowców 8-mej floty, po- 
wietrznej zaatakowały cele wojskowe w 
północno-zachodnich Niemczech, oraz w 
rejonie granicy francusko-niemieckiej. 

Silne zespoły bombowców RAF zaata- 
kowały fabrykę syntetycznej benzyny w 
Homberg-Meerbeck w Zagłębiu Ruhry. 

PARYŻ, 29. 8. (United Press). — Ge- 


|nerał Pierre König, gubernatór wojsko- 


wy Paryża i komendant rejonu Parys- 
kiego przemawiał do Paryżan w ponie- 


Dęlegacje składają wieńce. Od PKWN działek i powiedział, że jest pewny, iż 


wiz 


wykonają oni swe podstawowe obowiąz= „są 
ki pracy i utrzymania porządku publicz- 5 FA 
nego. „rosę WADE 
W proklamacji nadanej przez „Radio 
Paris“, powiedział, że nieprzyjaciel z0- 
stał wygnany z Paryża, ale front walki 
znajduje się jeszcze w bliskim sąsiedzt- ~ 
wie miasta. Porządek publiczny i praca ` 
są pierwszym obowiązkiem każdego oby-  _ 
watela. „Nie wątpię, że ludność stolicy i 
rejonu Paryża, wypełni ten obowiązek 
godnie i zdecydowanie dla dobra pow- 
szechnego" — zakończył generał. ze” 
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GAZERA LUBELSKA 


Zjazd „Wici a 


W dniach 27 i 28 bm. odbył się w Do- 
mu Żołnierza w Lublinie pierwszy zjazd 
młodzieży wiejskiej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Zjazd, ten w myśl założenia ko- 
mitetu organizacyjnego z ob. Gadzalan- 
ką na czele jest zapoczątkowaniem pra- 
cy , organizacyjnej , wśród młodzieży 
wiejskiej . 

Po odśpiewaniu Roty przystąpiono do 
obrad. 

Na zjeździe obecni byli przedstawi- 
ciele PKWN, Armii Polskiej i Armii 
Czerwonej. „Cieszymy się, że zwołaliś- 

' cie ten zjazd“ — oświadczył w przemó- 
wieniu, entuzjastycznie przez młodzież 
powitany, Przewodniczący PKWN ob. 
Osubka-Morawski. Życzeniem naszym 
jest, abyście się jak najwcześniej i naj- 
lepiej zorganizowali. Chodzi bowiem o 
to, abyście jak największy wpływ wy- 
wierać mogli na życie państwowe w 0- 


swobodzonej naszej Ojczyźnie“ — po- 
wiedział on między innymi. 
Pojawienie się na trybunie: D-cy 


Wojska Polskiego gen.  Roli-Żymier- 
skiego młodzież powitała gorącymi: o- 
klaskami i odśpiewaniem Hymnu Na- 
rodowego. „Chcę wam powiedzieć 
oświadczył między innymi generał — 
„jak rozumiem sprawę budowania Woj- 
ska Polskiego. Między wojskiem a mło- 
dzieżą bowiem istnieje najistotniejszy, 
związek, młodzież bowiem zapełnia sze- 
regi wojska, tworzy jego rdzeń i siłę. 
Wojsko nasze rosnąć będzie każdego 
dnia i wyrośnie w potęgę, która nigdy 
już nie pozwoli germańskiemu drapieżcy 
majeżdżać nasze ziemie. 
Jako dowódca Wojska 
go, zapewniam was, że armia nasza nie 
będzie miała charakteru kastowego, jak 
to było przed rokiem 1939. Armia, któ- 
ra z krwi i kości jest armią ludu polskie- 
go musi być demokratyczna. Nie cen- 
zts wykształcenia będzie podstawą wej- 
ścia do korpusu oficerskiego, ale zasłu- 
gi i ofiary ponoszone w walce o Polskę", 


Kierownik Resortu. Komunikacii ai 


Grubecki, mówił o śmiertel 
= AEREE Jai dla narc 

Pa ich b, 
wróg. 


"DO zebranej EEE przemówił je- 
szcze kierownik 'Resortu Sprawiedli- 


wości, ob. Czechowski. Gen. Zawadzki 
gów o ideowych podstawach. Armii 


Polskie- 


Polskiej, utworzonej na terenie Zwią- 
zku Radzieckiego. 

W przemówieniu swoim przedstawiciel 
Armii Czerwonej dał wyraz uczucia ser- 
decznej przyjaźni, jakie żywiła dla mło- 
dzieży polskiej, młodzież radziecka. 

Stojących w szeregu w czasie przemó- 
wienia w postawie „na baczność“ żoł- 


nierzy czerwonoarmistów — zebrani po- | 


witali entuzjastycznymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Związku Radziec- 
kiego i jego bohatersiej Armii. 

Zjazd wysłał powitalne depesze do 
Rządu Zw. Radz., Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych oraz przesłał po- 
zdrowienia młodzieży słowiańskiej kra- 
jów europejskich, 

W drugiej części Zjazdu wygłoszono 
dwa referaty. W referatach tych i w oży- 
wionej nad nimi dyskusji zebrana mło- 
dzież zajęła jednomyślnie stanowisko, że 
w obecnych chwilach ważnych momen- 
tów dziejowych nie można zachować się 
biernie w stosunku do potrzeb Narodu, 
lecz stanąć na apel Ojczyzny w szeregi 
żołnierzy, by jak najrychlej uwolnić za- 
chodnie ziemie polskie od barbarzyńs- 
kiego najeźdźcy niemieckiego. Jedno- 
cześnie zaś należy stanąć do pracy nad 
odbudową zniszczonego kraju. 

W tym ,celu młodzież wiejska pracu- 
jąca dotychczas w „Wiciach*, „Siewie'*, 
batalionach chłopskich oraz młodzież je- 
szcze nie zorganizowana postanawia 
zjednoczyć się w. jedną młodzieżową or- 
ganizację chłopską, Praca tej organizacji 
będzie się opierać na statucie „Wici“ 
uchwalonym w r. 1936. 

Pod względem politycznym i społe- 
cznym, młodzież chłopska opiera się na 
swej dotychczasowej ideologii wiciow- 
skiej, która mieści się swoimi założenia- 
mi w hasłach zawartych w Manifeście 


RET WIENIE 


mienia 
/rotu pó: 


Lublinie przy ulicy Łęczyńskiej 107. Do tego ter- 
minu będziemy traktowali zabrane mienie jako 
czasowo będące na przechowaniu, po tym zaś ter- 
minie jako skradzione i podlegające karze, Równo- 
cześnie ostrzega się bia mnabywaniem mienia 
własności Rzeźni Miejskiej. 
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PKWN. Jest to ideologia demokraty- 
czna. Przewiduje się współpracę ideową 
z młodzieżą robotniczą, współpracę wsi 
i miasta. 

Specjalną rezolucją powołuje mło- 
dzież wiejska do powrotu do kraju dzia- 
łaczy ludowych, znajdujących się obe- 
cnie za granicą. 

W zasadzie organizacja młodzieży 
wiejskiej jest organizacją mającą prze- 
de wszystkim na uwadze w programie 

swej pracy, pracę wychowawczą w sze 
regach i wypracowanie zdrowego, re- 
alnego światopoglądu demokratycznego. 
Co za tym idzie, młodzież wiejska będzie 
dążyć, by szkoły były zorganizowane na 
gruncie demokratycznym, a więc żeby 
były dostępne dla wszystkiej młodzieży. 

Te życzenia obok innych postulatów 
demokratycznego świata polskiego rea- 
lizuje w swej pracy PKWN. Dlatego też 
młodzież wiejska staje do służby oby- 
watelskiejw odrodzonym Państwie Pol- 
skim pod przewodnictwem PKWN jako 
suwerennej władzy, biorącej swą siłę z 
jedności szerokich warstw narodu. 

"Wybrano tymczasowy zarząd z pre- 
zesem Janem Królem na czele. 

Zjazd zakończono w podniosłym na- 
stroju z niezłomną decyzją gorliwej 
pracy REWON w terenie. 


W Marsylii 


W. Marsylji oddziały francuskie li- 
kwidowały w dniu dzisiejszym pozycje 
Niemców wokół kościoła Nótre Dame 
de la Garde, na wzgórzu, panującem 
nad wschodnią częścią miasta. Niemcy 
są jeszcze w stanie ostrzeliwać sławną 
Cannehiere z dział fortu nadbrzeżne- 
go. Ich strzelcy "indywidualni również 
są jeszcze” czynni. , Przeprowadzono 
ciężkie naloty na baterje niemieckie 
na wyspie Rattoneau tuż pod Marsyl- 
ją. Nie możma jeszcze zbliżyć się bez- 
piecznie do rejonu. portu, ale nowsze 
raporty potwierdzają, że został on cię- 
żko uszkodzony. Nie można również 
podać żadnych szczegółów o stanie, w 
jakim znajduje się wielka baza mor- 
ska w Tulonie, gdyż jest ona silnie 
strzeżoną. Wiadomo jednak, że jeszcze 
przed dokonaniem jakichkolwiek zni- 
szczeń przez Niemców, wielkie szko- 
dy w rejonie portowym (łącznie z 
bunkrami dla łodzi podwodnych) wy- 
rządziło bombardowanie sprzymierzo- 
nych. 


Aresztowanie Lavala 


LONDYN, 28. VIII. (Reuter). — Ko- 
respondent Reutera z frontu szwajcar- 
skiego depeszuje, że Laval został aresz- 
towany przez gestapo w Belfort we wto- 
rek. Miejsce, w jakim go trzymają nie 
jest znane. 


radzili mikarani chłopi 


Dnia 25 sierpnia 1944 r. w Lublinie 
w gmachu Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej odbyło się zebranie małorolnych 
chłopów. 

Po krótkim zagajeniu zebrania przez 
ob; Osubkę-Morai skiego, wystąpił kier. 
i Redon RAY ob. 


referacie mówca oświetlił 
08 przed” resortem rolnym. 


Przebudowa ustroju rolnego wymaga | 


nie ;tylko uregulowania stanu posiada- 


| nia alei i przebudowy rolnictwa w Polsce. 


Zadanie Resortu polega nietylko na 
tym, by dać ziemię; lecz i zabezpieczyć 
możność gospodarowania. „Trzeba zacho- 


Dyrekcja Rzeźni Miejskiej | wać rezerwy ziemi dla tych, którzy o te 


ziemie walczą w szeregach naszego woj- 
ska, oraz dla reemigrantów ze Związku 
Radzieckiego i dla tych, którzy jeszcze 
przed wojną wyemigrowali, ponieważ 
na Ojczyźnie nie starczyło ziemi. 

Ku ogólnemu zadowoleniu zebranych , 
ob. Witos podkreślił, że PKWN nie bę- 
dzie zwlekał z przeprowadzeniem re= | 
formy rolnej: Komitet dołoży ws wszelkich 
starań, ażeby jeszcze sg: zimą ziemię 
rozdać. „PB 

Mówca podkreślił, że przyjmując OG: 
państwa ziemię, chłop przyjmie jedno- 
cześnie duże zobowiązanie wobec Rze-' 
czypospolitej. Aby podołać zadaniom 
polscy chłopi winni dążyć do podniesie- 
nia kultury rolnej i do PorzeD aoi: 
nia rolnictwa. 


Segregacja trwa od 10 rano do 2-giej. 
Po tym obiad. Na sali tym razem. Miej- 
scowi żydzi, obsługujący jadalnie ze 
współczuciem i przychylnością odnoszą 
się do więźni. Zabierają listy do rodzin 
mieszkających we Lwowie. 

__ Partiami po trzysta osób idą na dwo- 
rzec. Przy wyjściu kucharze wydają 
„Marschverpflegung* 20 deka chleba, 
skrawek sera, ochłap mięsa, grudkę ma- 
sła — na drogę, 


Znowu zgrzytają ciężkie drzwi. A po- 


tem zjawiają się druty kolczaste. Wago- 
ny drutuje się jak paczki. Maleńkie 
okienka jak pajęczyna zasnuwa koląca 


stal. A w chwilę po tym na stację. wpada 


„rój gestapowców. Na dachach wagonów 
ustawiają karabiny maszynowe — obsia- 
dają pociąg jak muchy. Gdzieś w osob- 
mych wagonach komenda tej eskorty, 

O jedenastej rańo pociąg rusza. — Je- 
dzie dzień, noc, znowu dzień i jeszcze 
jedną” noe. Do jedzenia nic. Do picia rów- 

- nież, Reszta?... 


Wreszcie Lublin. Bocznica przy fab- 
ryce Plagego. I natychmiast ledwo wy- 
„ładowały się wagony, pada komenda do 
marszu. Prędzej! Prędzej! Loos i loos! 
Niektóre kobiety mające jeszcze jakieś 
bagaże, walizki, plecaczki nie nadążają. 
Rozprawa krótka. Strzał z automatu i 
' pochód spieszy dalej, Po drodze w mok- 
rym topniejącym śniegu zostają trupy, 
trupy, trupy... Już wcale nie wiadomo, 


, czy ktoś dojdzie na miejsce. Ale szczute 


POLE B-te 


Piekło kobieć na Majdanku 


psy gestapowców dodają animuszu do 
marszu. 

' I wreszcie otwiera się zasnuta paję- 
czyną drutów brama Majdanka. Na ,,po- 
lach“ mężczyźni w „pasiakach'. Męż- 
czyzn z transportu wpuszczają na 4-te 
pole. Kobiety mają iść dalej. 


Błyskawicznie rodzi się plotka, że idą, 


wprost ńa stracenie. Rozpacz. Pożegna- 


2) nia. Ale nie! Jeszcze nie. Tymczasem na 


„5 pole‘. 


— Zapłakałam, patrząc na to wszyst- 
ko, co mnie czeka — opowiada mi 
uczestniczka tego „marszu śmierci“. A 
wówczas jeden ze stojących i przypat- 
rujących się PIERO. ze zdziwieniem 
powiada. 


— Nanu! Warum weinst du.denn? Du 
bist zu Hause. Hier bekomst du zu essen 
und hast du dein zweites Heim“ (Czemuż 
płaczesz? Jesteś już w domu. Tu dosta- 
niesz jeść i PRZEŁ jak u siebie w do- 
mu). 


Znacznie troskliwiej witają nowo- 
przybyłe „stare'* lokatorki A 
kilka dni temu przybyłe „Pawiaczki' 
warszawskiego „Pawiaka“. ` 
Zaczęło się życie obozowe... 


MOKRA HIGIENA CZYLI PIERWSZA 
KĄPIEL 


Przez pierwsze 6 tygodni ńie prowa- | 
dzono nikogo do łaźni. Przecie przybyłe 
przeszły już przez inne więzienia. SS- \ 
mani mieli zaufanie do swoich kolegów 
na innych placówkach. Wiedzieli, że przy 
kobietach nie został już ani kawałek zło- 
ta, czy czegoś wartościowego. Nie spie- 
szyli się. 

Ale ' wreszcie zwółali do kąpieli. A czas 
już był — po kilku tygodniach mycia się - 
w miseczkach, po kilku tygodniach osz- 
czędzania wody, choćby z tego powodu, 
że do studni prawie kilometr, a nie zaw- 
sze łatwo i bezpiecznie „do tej studni 
wędrować. BY 

Pierwsze ,„Pawiaczki' wyga żeby 
nie, co jeszcze cośkolwiek jest warte, nie 
zabierać ze sobą. Že wszystko przepad- 
nie. 

Ukrywano więc co się gdzie dało po 
blokach. Ale w blokach tymczasem mia- 


| ła być dezynfekcja. Więc też bezpiecz . 


nie nie było. 

Prowadzą do baraku, koło łaźni, na 
którym napis „Effektenkammer*. Rozeb 
rać. się! Do naga. Wolno zostawić tylko 
buty na nogach. Ubranie wędruje w pa- 
pierowe worki, na których pisze się na- 
zwisko więźniarki. A teraz marsz. W 
zimny, śniegiem i deszczem siekący mar- 
cowy dzień z baraku go łaźni. Kilka- 
dziesiąt kroków nago. A gestapowcy po- 
ganiają. Dozorczynie SS-mankt biją pej- 
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SRO ŁUPY OSI M 


«s Lud śląski w obronie niezachwiane- 
go poczucia narodowego nie był skaza- 
ny wyłącznie! na własne siły. W pew- 
nym okresie czasu stosunki polityczne 
spowodowały akcesy solidarności poli- 
tyków i duchowieństwa katolickiego, 
które wobec wielkiej religijności Ślą- 
<zaków cieszyła się znacznym mirem i 
wpływami. W okresie słynnego bismar- 
kowskiego „Kulturkampfu“ duchowień- 
stwo stając w obronie katolicyzmu i za- 
grożonej swojej pozycji, chcąc mieć po- 
parcie ludności, stanęło w obronie ży- 
wiołu polskiego. Dzięki takiemu zbie- 
gowi okoliczności irredenta Polska na 
Sląsku zyskała sobie cały autorytet kle- 
ru. Szczególnie zaś po roku 1872, kiedy 
to Bismark odebrał zwierzchnictwo. nad 
szkołami księżom i powierzył te waż- 
ne placówki inspektorom świeckim. 
Współpraca duchowieństwa z ludnością 
w obronie ducha narodowego jest przy- 
kładem dużej harmonii między ludnoś- 
cią i duchowieństwem, jedną z niewielu 
zwartych grup inteligencji polskiej na 
najbardziej wysuniętym na zachód ba- 
stionie naszym; jakim jest'Śląsk. Dzię- 
ki tej harmonii Polacy w walce z że- 
laznym kanclerzem mogli wyjść obron- 
ną ręką. 
Kiedy jednak kościół katolicki wszedł 
z powrotem na płaszczyznę dobrych sto- 
sunków z Berlinem, sytuącja uległa 
gwałtownej zmianie na niekorzyść Po- 
1 laków. Opanowana przez Niemców kuria 
biskupia we Wrocławiu popierała swo- 
im wpływem tendencje gerrnanistycz- 
ne polityki rządowej. Taki stan rzeczy 
był tym niebezpieczniejszy, że dotych- 
czas duchowieństwo cieszyło się ogrom- 
nym zaufaniem wśród ludności, która 
widziała w księżach swoich obrońców. 
Zachodziła nawet obawa, że nie zorien- 
towana w zmianie warunków ludność 
będzie popierała w dalszym ciągu par- 
-lamentarne_ stronnictwo ,, Centrum *, 
którego posłowie, chociaż w oŚCi 
| Niemcy, ze względu na konjunkturę w 
latach poprzednich bronili interesów 
8 swych wyborców. 
Sytuacja polityczna była przerażają- 
ca. Jeżeli w tym czasie żywioł polski 
nie poniósł na Śląsku klęski, jeżeli po- 
czucie polskości pozostało w dalszym 
ciągu silne co do swego natężenia i nie 
kurczyło się liczebnie, należy ten fakt 
zawdzięczać w dużej mierze jeszcze jed- 


? 


czami po gołym ciele, zrywają różańce, 
medaliki, naśmiewają się. 

Wreszcie prysznice. Oczywiście pra- 
wie zimne. f 

Wyprowadzano innymi drzwiami. 

Przy wyjściu rzucano jakiś tłomoczek. 
To nowe ubranie. Na los szczęścia pada- 
ją ńowe czy stare „pasiaki”*, podarta 
mniej lub więcej bielizna, tej zimowa, 
.- innej letnia. A jeśli nie starcza „pasia- 
„ków“ wydaje się cywilne łachy. Jakaś 

staruszka dostaje białą ślubną suknię z 
` trenem, i 
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Ledwo przyodzianę na dworze zwołu- 
ją do szeregów. Zaczyna się nieskoń- 
czone przeliczanie. Zimno okropnie. 
Wkońcu ruszają. Ale kąpiel jeszcze nie 
skończona. Gdzieś obok drogi SS-man 
'hydrantem polewa ziemię. Polewa rów- 
nież dla rozmaitości i pierwsze szeregi 

p maszerujących kobiet. W moment wszy- 
stko zamarza. A „.dozorczyni, zaśmiewa- 
jąc się z „kawału* kolegi, poleca szyb- 
ko biec na rozgrzewkę. . 


MIESZKANIE | 


Tak. To się nazywa „mieszkanie*. 
Długie baraki, nieszczelne, nieopalane. 
Istnieją w każdym z nich coprawda dwa 
piece, Ale palić nie wólno. 

Więc pali się tylko, gdy Niemek nie 
ma w baraku. 

Sienniki wprost na ziemi. A podłoga 
musi być trzy razy dziennie fnyta. Pod 

` siennikami tworzą się całe kałuże. 
x — Wszystkie mamy reumatyzm, — 
uśmiecha się żałośnie moja rozmówczy- 
ni. Przy każdym apelu lustracja czysto- 
ści baraków. A niech tylko coś się nie 
spodoba „Aufseherce* — idzie w ruch 


GAZETA LUBELSKA 


nemu czynnikowi ruchu polskiego, ja- 
== była wówczas na Śląsku prasa pol- 
ska. 

Chcąc zapobiec zamętowi opinii ów- 
czesne pisma polskie na Śląsku rozpo- 
częły kampanię uświadamiającą czytel- 
ników co do zmienionej roli duchowień- 
stwa. Duchowieństwo z pobudek wy- 
łącznie koniunkturalnych nie stanęło na 
wysokości swojego zadania duszpaster- 
skiego, jakiego wymagała polska racja 
stanu i poczucie godności : narodowej. 
Prawie całe duchowieństwo opowiedzia- 
ło się po stronie „Centrum“, a więc po 
|stronie zamaskowanej dążności germa- 
nizacyjnych, jedynie grupka kilkunastu 
kapłanów dobrej woli współdziałała w 
duchu narodowym z prasą polską. Trzy 
pisma polskie były wówczas na widow- 
ni: założone w,roku 1889 przez dr. Rost- 
ka, Ślązaka z pochodzenia „Nowiny Ra- 
cibórskie'. ktore wkrótce zaczął reda- 
gować Karol Maćkowski; drugą gazetą 
wyła „Gazeta Opolska", którą założył w 
roku 1890 Bronisław Koraszewski, i 
dawniej już egzystujący „Katolik“ re- 
daktora Napieralskiego. Profil politycz- 
ny tych 3 pism był różny. Napieralski 
| prowadził „Katolika“ pod względem na- 
rodowym bardzo ostrożnie, nie chcąc 
narażać się władzom pruskim i w ten 
sposób ryzykować egzystencją pisma, 
natomiast nadykalizował pod względem 
społecznym, co mu zjednywało popu- 
larność szczególnie wśród robotników. 
Bardzo bojowe pod względem narodo- 
wym „Nowiny Raciborskie* po krót- 
kim czasie Mąćkowski musiał zwinąć z 
powodu represji, jakie władze pruskie 
przeciwko niemu skierowały. Piętnaś- 


więzienie w przeciągu krótkiego czasu 


ciężyć. Jedynie 


ł na oportunizm „Katolika“ pod 
'wzg 


rialnych przez 32 lata t. zn. do roku 
1922. Kowalczyk zamknął _„Górnoślą- 
zaka', ks. Pośpilch „Gazetę Ludową*, a 
Korfanty z „Polakiem“ przeszedł do kon- 
cernu Napieralskiego. Warto przytoczyć 


skiego zamieszczony w pierwszym nu- 


` 


„Pasiak* — strój więźniów Majdanką 


pejcz. Gdzie popadnie, po twarzy, po 
plecach, nogach, oczach... 

Codziennie o 6 rano wnoszą kocioł mię- 
towej herbaty. Gorąca. Ale nie danym 
jest biedaczkom wypić ją w tym stanie. 
Pić można po apelu. Apel, zależnie od 
fantazji przyjmującej dozorczyni trwa 
dó kilku godzin. Czasem cztery godziny 
także — za karę... 27 ; i 

Póki trwała zima nie pędzono do ro- 
boty. Cały dzień, na wilgotnych sienni- 
'kach, w dusznych barakach, płyną mi- 
nuty, dni za dniami. 
(dalszy ciąg nastąpi) 


- 


cie procesów, 5000 marek grzywny i. 


były za wielkim ciosem dla skromnego 
wydawnictwa, żeby mogło je przezwy- | 
| <oraszewski ze swą | 
„Gazetą Opolską* dzięki temu, że nie 


1 , ani na zapalczy=| 
wą bojowość „Nowin“ mógł się utrzy- | 
mywać w trudnych warunkach mate- 


częściowo chociaż program  Koraszew- | 


K. |da o sobie znać. 


merze gazety. W artykule wstępnym pod 
tytułem „Witam Was Kochani Wiaru- 
si“ pisze: 

„Od dawna już daje się odczuć potrzeba pol- 
skiego pisma właśnie w takim staropolskim 
mieście, jakim jest Opoló. Mury zamku opols- 
kiego po książętach piastowskich stoją jakby w 
głębokiej zadumie pogrążone nad świetnością 
minionych czasów i nad smutną teraźniejszo- 
ścią. 

Mury te były mianowicie od czasów, kiedy 
polskie serca wśród nich przestały bić, świad- 
kami smutnych losów ludu górnośląskiego. 
Niechże przynajmniej teraz ożywią się na wi- 
dok budzącego się na nowo życia polskiego w 
starym grodzie piastowskim, na widok, że choć 
panowie i magnaci polscy na Górnym Śląsku 
wymarli lub ulegli zapędom germanizacyjnym, 
lud przynajmniej prosty i poczciwy pozostał 
wierny tradycjom Ojców i silnie stoi przy 
wierze katolickiej i języku macierzystym.“ 
Duchowieństwo wystąpiło do walki z 

prasa polska. Znany jest okólnik, w któ- 
rym kanonik Porsch nawołuje do zwal- 
czania prasy polskiej, a między innymi 
„Gazety Opolskiej". Chociaż walka z 
duchowieństwem mogła zaszkodzić pis- 
mu materialnie, Koraszewski nie wa- 
hał się wystąpić nawet przeciw klero- 
wi, jeśli to wystąpienie było po linii 
interesów Narędu Polskiego. Oprócz 
działalności politycznej i informowania 
swoich czytelników „Gazeta Opolska“ 
poświęcała sporo miejsca literaturze hi- 
storycznej, chcąc w ten sposób uświado- 
mić wbrew tendencjom niemieckim, że 
Śląsk był i jest odwieczną ziemią pol- 
ską. . AENEA 

'Nietylko jednak ze zniemczałym du- 
chowieństwem musiał walczyć opolski 
redaktor. Władze pruskie również pa- 
trzyły krzywym okiem na ruchliwość 
jego i jego kolegów. Świadczy o tym do- 
hitnie list przysłany Koraszewskiemu od 
jednego urzędnika Landratsamtu, Pola- 
ka: $ % ` pias $ K h 


| „Donoszę Panu smutną nowinę. Jestem pi- 
sarzem w Urzędzie Ziemskim i dlatego wiem 


reichen)“ ,, 

Oprócz pracy redaktyjnej dziennika- 
rze polscy brali udział, a nawet dawali 
inicjatywę w organizowaniu polskiego 
życia społecznego. Naprzykład na Zie- 
lone Święta: w roku 1890 Józef Gallus, 


Powołana do samodzielnego życia 


|Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 


wych w Lublinie staje się środowiskiem 
pracy kolejarzy wiążącym tysiące pra- 
cowników w jedną skoordynowaną ca~ 
łość. Mimo wielkich trudności jakie na- 
potykano wskutek pięcioletniej okupa- 
cji, zostały uruchomione wszystkie or- 
gany służby, które są zdolne do podję- 
cia całego ogromu prac związanych ze 
służbą transportu. 

Dla uzupełnienia kadr pracowników 
fachowych, "mocno  przetrzebionych 
przez okupantów organizuje się kursy 
zarówno służby ruchowej jak i handlo- 
wej, prowadzone przez pracowników z 
wieloletnim doświadczeniem, co daje 
gwarancję, że narybek nowych koleja- 
rzy będzie pełnowartościowy. 

Życie kulturalno-oświatowe tego śro- 
dowiska pracy budzi się ze snu i w at- 
„mosferze ofiarnej pracy dla Polski de- 
mokratycznej, — /postanawia dorzucić 
| cegiełkę pod trwałe fundamenty Jej 
istnienia. 

Przy współpracy Związku Zawodo- 
wego Kolejarzy powołano do życia or-. 
kiestrę dętą, która ma ża sobą wielolet- 
nią tradycję. Organizuje się również 
orkiestra symfoniczna, która wkrótce 

W dniu 27 bm. została otwarta sto- 
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Jii p da które mogą być wyjawiane, udzie- 

sM a a` "wia mosi h „eda torowi. a 
Prezes rejencji dowi „Się z pański 
gazety, ze sach wol! Pan urz 
dzał pogadanki naukowe w okoliczny: a hari 
strasznie się iaa yk ta Eag E NRE yy 0- |= 
rządził, aby wszystkie władze miejscowe w| £ 


et żeń iej alk ; yi 
li | wrogiem eonig A 
| cięstwo, dzięki 3 | 
gli zachować uświadomienie narodowe i - 
zdobyli orientację polityczną, która im 
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'| dowiska nikt na sa 


Słowo polskie drogowskazem 
na mrocznych szlakach niewoli Sląska 


Maćkowski, Koraszewski i Napieralski 
zorganizowali wycieczkę z Górnego 
Śląska.do Krakowa. 

Najlepszym świadectwem żywej ruch- 
liwości może być zdanie jednego z urzęd- 
ników pruskich o Koraszewskim, że 
„ten tylko z chłopami się zadaje, chodzi 
na chłopskie wesela, wygłasza na nich 
mowy i śpiewa z chłopami“, Zdobyta 
takim postępowaniem popularność po- 
mogła mu stworzyć „Towarzystwo Pol- 
sko-Katolickie w Opolu“, a później w 
wielu miejscowościach pomniejszych: 
Groszowice, Dobrzyń, Ciołkowice, Chro- 
ścice, Węgry, Kadłubiec, Kamień, Go- 
stom itd. 

Prusacy rozciągnęli dla zwalczania ru- 
chu polskiego sieć szykan i udoskanala- 
li metody ucisku. Na. posiedzenia takich 
stowarzyszeń przyjeżdżali często działa- 


cze polscy z innych regionów: Bełza z . 


Warszawy, akademicy z uniwersytetu 
wrocławskiego, poseł Szmula, poseł Rad- 
wański z Pszczyny, dr. Dembiński, apte- 
karz Niziński i wielu innych. Na jed- 
nym posiedzeniu w Opolu był ksiądz 
Stanowski z Ameryki, rodowity opo- 
lanin, który zaczął przemowę do ze- 
branych słowami. „Polska sprawa nie 
zginęła, gdy widzę tyłu moich rodaków 


łaknących słowa polskiego. 


, Zaczęto nawet organizować teatr pol- 
ski. Pierwsze przedstawienie odbyło się 
15 listopada 1891 roku w Opolu. Na tę 
uroczystość przyszły depesze gratulacyj- 
ne z, Warszawy, Kalisza, Wrocławia, 
Brzega, Katowic i Raciborza. Sala była 
udekorowana polskimi chorągwiami i 
orłem białym. 

Ożywiony ruch polski nie uszedł uwa- 
gi prasy niemieckiej, która rozpoczęła 
hałaśliwą nagonkę. Oczywiście, ostrze 
skierowano w pierwszym rzędzie prze- 
ciwko prasie polskiej, słusznie uważanej 
za puls życia i ruchu narodowego. Toteż 
w bezgranicznej nienawiści „Schlesiche 


„poky“ określa. pisma 
jęrdzące i klamie". | 


k 


olska osią neta 
ej Ślązacy łatwie, 


pomogła w, walce z krzyżactwem, ma- 
jącym na swoje usługi „Hakatę*', komis- 
ję kolonizacyjną, cały aparat swej nik- 
czemności, a przede wszystkim kancle- 
rza Bismarcka. Minęła „Hakata“, znikł 
Bismarck, zostanie ponurym wspomnie- 
niem Hitler, a Śląsk był i zostanie pol- 
ski. 


/ 


łówka urządzoną staraniem Ochrony 
Kolei dla pracowników kolejowych. 
Otwarcia dokonał Dyrektor Kolei, który 
w serdecznych, słowach powitał tak 
wzniosłą inicjatywę samopomocy, ży= 
cząc organizatorom dalszej owocnej pra- 
cy dla dobra Narodu, Państwa i Kolej- 
nictwa. 

Wszystkie te przejawy świadczą, że 
zdrowa myśl kolejarzy nie została przez 
okupanta germańskiego zniszczona i 
spodziewać się należy, że ogół kolejarzy 
stanie na wysokości swego zadania. 


} 
„Jeńcy“ Tp 
Dziś premiera rewelacyjnej sztuki Lucjana 
Rydla p. t. Jeńcy. Odwieczny problem walki 
Słowiańszczyzny z nawałą germańską. Piękno 
wiersza sztandarowego poety epoki 
Polski, dynamika akcji wreszcie zdumiewająca 
wprost aktualność — oto atuty dla których 


WeB.: 


| Volkszeitung“ w numerze 181 z 24. 4. 
a polskie jako 


Młodej . 


kierownictwo Teatru wyprowadziło tę sztu- 


kę na afisz. Reżyseria 1 udział Ireny Łado- 


siówny, która wstępnym bojem zdobyła Lub- . 


lin w Moralności Pani Dulskiej, po zatem w 
głównych rolach Klejer Nochowicz Zielińska 
i inni. i ; 

Nowe dekoracje — kostjumy. — Opraco- 
wanie muzyczne Śliwy. 

Początek o godzinie 18-ej.  . 

Kierownictwo Teatru uprasza 
o punktualne -aię4 Age — po rozpoczęciu wi- 


oraz o nie zabieranie z sobą małych dzieci. 


w puszczony nie będajez 


publiczność ) 


W poszczególnych wypadkach administra- 
torzy domów oraz właściciele samowolnie pod- 
wyższają czynsze za lokale mieszkalne. Otóż 
wódług oświadczenia kompetentnych w tej 
sprawie czyngików sprawa podwyżki komor- 
nego jest w „obecnej -chwili nieaktualna. Loka- 


Ciekawe 


Majątek zięmski Jabłonna (powiat 
Lublin) jest własnością Vettera, Niem- 
ca, który uciekł do. swojej „wielkiej“ 
Rzeszy. W majątku tym gospodaruje 
obęcnie rządca Mańkowski tak, jak za 
okupanta. Zupełnie przegapił czy prze- 
spał, że teraz mamy wolną, niezależną 
demokratyczną Polskę. 

Rządzi się jak szara gęś na wodzie. 
Zupełnie nie liczy się z wolą pracowni- 
ków. Samowolnie sprzedał koniczynę, 
którą zebrał z 50 mórg ziemi. Tych, któ- 
rzy mając na oku interesy tak. służby 
folwarcznej, jak również i dobro pań- 
stwowe, straszy i grozi. Twierdzi, że 
gdy niektórzy fornale pójdą do wojska, 
to ich żony powyrzuca z czworaków, by 
darmo pańskiego chleba nie jadły. 

Byłoby wskazane, żeby Zarząd Nie- 
ruchomości Państwowych i Wydział 
Rolny W. R. N. zajął się tym panem i 
wytłumaczył mu, że dziś cały naród 
polski ma prawo do życia, a nie jednost- 
ki, wybrane prawem kaduka. 

MSC PPT AT EDA LAPAT ROMERA TE 


TEATR MIEJSKI. 


Wtorek, dnia 29 b. m. 
Premiera znanej sztuki Lucjana Rydla 
„JEŃCY*. 

Rzecz z X wieku między Odrą a Łabą w 
grodziszczu niemieckim na ziemiach słowiań- 
skich. 

Udział biorą: Maria Górecka, Irena Łado- 
siówna, Maria Nochowicz, Maria Zielińska, 
Józef Klejer, Zygmunt Kałużyński, Przemy- 
sław Zieliński. X 

Kierownik zespołu: Jit Klejer. 

Reżyseria: Irena Ładosiówna. 

„Dekoracja: Jarosław Kawa. 

Ceny biletów od 7—30 zł. 

Początek przedstawienia: o godz. r8-ej. 

Po rozpoczęciu przedstawienia nikt na 
puszczony nie będzie. © > 


-— Kino „Apollo“ 
Wtorek, dnia 29 b. m. | 
„TĘCZA film o walce narodu radzieckiego 
z niemieckim najeźdźcą wg głośnej powieści 
Wandy, Wasilewskiej, reż. M. Dońskoj, pro- 
dukcja Kijowskiej Wytwórni Filmowej. 
Ponadto aktualności filmowe: 
l 1. Przysięgamy ziemi polskiej (prod. Wy- 
twórni Filmowej Wojska Polskiego); j 
2. Wojska sprzymierzeńców we' Francji 
(prod. Zjednoczonych Ameryk. Wytw. Aktu- 
alności Filmowych). ; 
„, Filmy wyświetlane będą na aparatach pro- 
jekcyjnych „K, Z. S. Leningrad“ — stanowią- 


r 


cych dar Radzieckiej Kinomatografii dla m. 
Lublina. 

` Początek seansów o godz. 14, 16.30 i 19. 
Kino „Venus“ 


Wtorek, dnia 29 b. m.» 
. „STALINGRAD“ — wersja polska. 

Początek seansów o godz. 14, 16 i 18. 
Kino „Rialto“ ZY 

Wtorek, dnia 29 b. m. 

Zmana komedia muzyczna 

„ROBERT i BERTRAND* 

W. rolach głównych: Bodo, Dymsza, Ćwik- 
lińska i Znicz. 

Dodatki filmowe: , Wt 

1. „Latające fortece", 2. „Polska walcząca“. 
- Początek seansów o godz. 14, 16 i 18. 

Po rozpoczęciu seansu ńikt na salę wpusz- 
czony nie będzie. 


t 


ZAWIADOMIENIA 


| We wtorek, dnia 29 bm. w sali Rady Związków 
Zawodowych w Lublinie odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne sportowców lubelskich celem założe- 
nia klubu. Początek zebrania o godzinie 18. 
Komitet Organizacyjny 
LJ 


Dnia 31 bm. o godz. 17 odbędzie się w lokalu 
Sądu Okręgowego w Lublinie przy ulicy Krakow- 
skie Przedmieście nr. 76 zebranie organizacyjne 
pracowników sądów: Apelacyjnego, Okręgowego, 
Grodzkiego i podległych instytucyj w celu zorga- 
nizowania związku. $ 

W środę, dnia 30 bm. w sali Domu Żołnierza 
przy uł. Żwirki i Wigury o godz. 14, odbędzie się 


> Walne Zebranie członków Związku Zawodowego 


Pracowników Spółdzielczych R. P. 
Ca z , 


salę 


Drukarnia: Lubelskie Zakłady Graficzne A. Szczuka, Lublin cza Zamojska 12. 
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GAZETA. LUBELSKA 


W sprawie czynszów mieszkalnych 


torzy płacą swoje komorne według starej wy- 
sokości. Wszelkie podwyższanie komornego, 
jest możliwe tylko za wyraźnym postanowie- 
niem władz państwowych .po uprzednim wy- 
słuchaniu świata pracy, zrzeszonego w. związ- 
kach zawodowych. 


porządki 


Również wybrany na ogólnym zebra- 
niu komitet folwarczny ma prawo kon- 
troli poczynań p. administratora oraz 
obrony interesów służby folwarcznej. 
Dziś nie czas na swary. Dziś jeszcze 
wróg nie jest pokonany. Trzeba zrozu- 
Ria potrzebę jedności narodowej, opar- 

ej na sprawiedliwości społecznej. Kto 
tego nie rozumie, niech ustąpi z drogi, 
bo czasy samowoli pańskiej minęły bez- 
powrotnie. : ' 


Z garbarni 


Dnia 23 bm. odbyło się ogólne zebra- 
nie pracowników garbarń p. n.: „Wła- 
dysław Głębicki* w Kurowie celem wy- 
boru Komitetu Fabrycznego. Zebranie 
zagaił ob. dyr. Lenkiewicz Leon. W 
swoim przemówieniu podkreślił on, że 
jest to:pierwsze zebranie miejscowych 
pracowników garbarskich w. wolnej i 
niepodległej Polsce, NBtępńie zrefero- 
wał on sprawę konieczności powstania 
Komitetu Fabrycznego, jak również ce- 
le i zadania tej organizacji. 

Po obszernej i rzeczowej dyskusji, ze- 
brani w głosowaniu tajnym wybrali Ko- 
mitet Fabryczny, w skład którego we- 
szło 7 osób, a mianowicie: Lenkiewicz 


Z życia sportowego 


Dnia 24 bm. odbyło się w sali Rady 
wiązku Zawodowych w Lublinie zeb- 
ranie sportowców lubelskich celem zało- 
żenia klubu sportowego. Obecnych: 21 
osób. Wybrano Komitet Organizacyjny 
w składzie 11 osób, do którego weszli 


Ogrodnicy lubelscy organizują sie 


Na terenie naszego województwa ist- 
nieje pokaźna liczba ogrodów. Właści- 
ciele ich wzgl. dzierżawcy, którzy przed 
wojną byli zrzeszeni w Związku Ogrod- 
niczym woj. lubelskiego, postanowili 
obecnie , wznowić działalność swojej 


ob. ob. Gozdecki Jan, Garbalski Stani-. 


r 


erske Kazi- 


cji sportowców lubelskich, ułożenie sta- 
tutu klubu, wystaranie się o boisko. spor 


towe z halą ćwiczebną oraz przeprowa- 


dzenie walnego zebrania, które wyzna- 
czono na wtorek, tj. na dzień 29 sierp- 
nia br. o godzinie 18-ej. gh 


OSTRZEŻENIE 


„Ostrzega się, że wszelkie pozostałe po niemiec- 
kich urzędach cywilnych administracji publicznej, 
jak również zakładach i osobach prywatnych na- 
rodowości niemieckiej, środki lokomocji nie sta- 
nowiące zdobyczy wojennej, jak samochody oso- 
bowe, ciężarowe, motocykle, rowery, powozy, wo- 
zy i konie (z wyjątkiem własności gospodarstw rol- 
nych) stanowią własność państwową, a więc prze- 


‘| chodzą pod Zarząd Wojewódzkiej Rady Narodo- 


wej. 

Wszelkie tranzakcje handlowe powyższymi 
przedmiotami są wzbronione. 

Wzywa się wszystkich nieprawnych posiadaczy 
wyszczególnionych powyżej przedmiotów do ich 
zgłoszenia w Wojewódzkiej Radzie Narodowej w 
Lublinie Krakowskie - Przedmieście 55 3 p. po- 
kój 301 ewentualnie we właściwej Powiatowej Ra- 
dzie Narodowej. Termin 1 października 1944 r. 

Nadużycia będą karane wg. praw wojennych. 

Przewodniczący —. 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w. z. (—) Stan. Szczepański 


OSTRZEŻENIE 


I 

„W czasie działań wojennych, związanych z usu- 
nięciem okupanta zostały rozgrabione urządzenia 
wewnętrzne biur, oraz magazyny i składy byłego 
głównego Urzędu Technicznego (Technisches 
Hauptman) na Krakowskim Przedmieściu nr. 55. 

Powołując się na zarządzenia Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej z dnia 1 sierpnia br., zgodnie z któ- 
rym Wojewódzka Rada Narodowa przejęła wszyst- 
kie domy i zakłady po okupantach wraz z całym 
urządzeniem — niniejszym wzywa się wszystkich 
nieprawnych posiadaczy rozgrabionego mienia po- 
wyżej omawianego urzędu do zwrotu posiadanych 
przedmiotów i materiałów w terminie do dnia 
1 września br. do Wydziału Komunikacyjno-Bu- 
dowlanego Wojewódzkiej Rady Narodowej Lub- 
lin, Krak. Przedm. 55 IIl-cie piętro pokój 311. 

Przetrzymujący po tym terminie bezprawnie 
mienia państwowe podlegać będą karze według 
prawa wojennego. 

; > Przewodniczący 

„ Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Naczelnik Wydziału Komunikacyjno-Budowlanego 
Inż. K. Jankowski 


Pawlik Jerz Stachura J Jan, 


‘mierz i Śliwiński Zbigniew. Zadaniem | 
Komitetu jest SBB advere rejestra- 


dawnej organizacji zawodowej. 

W poniedziałek, dnia 28 bm. o godz. 
9-tej rano w lokalu Związku przy uli- 
cy 3 Maja 20 odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne b. członków Związku Ogrodni- 
czego województwa lubelskiego w celu 
powołania dg życia Związku Zawodo- 
wego Ogrodników. Zebranie zagaił inż. 
Zygmunt Śliwiński, który podkreślił 
znaczenie organizacji zawodowej w cza- 
sach dzisiejszych. W dalszym ciągu 
obrad zebrani przystąpili do wyboru 
Komitetu Organizacyjnego Związku, w 


w Kurowie 


Leon, Rukasz Bolesław, Kordowska Ka- 
rolina, Ogórkówna Aleksandra, Tutkoj 
Kazimierz, Królikowski Zygmint i 
Drążkiewicz Jan. i 

Na wniosek ob. Lenkiewicza uczczono 
przez powstanie i jednominutowe mil- 
czenie pamięć poległych i zamordowa- 
nych przez okupanta. W wolnych wnio- 
skach omówiono sprawę zarobków ro- 
botniczych. Zebranie zakończono odśpie- 
waniem hymnu państwowego „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 
ODZNACZ SA SLOE KIRA SA EEEH KEAN 
zk 
| KANCELARIA KATOLICKIEGO UNIWER- 
[SYTETU LUBELSKIEGO ulica Wyszyńskiego 8, 


„I piętro przyjmuje zapisy od dnia 30 bm. w godzi. 
nach 10—12, 


OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO I LICEUM HUMA. 
NISTYCZNEGO S$. S. 
Podwal 11 przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
codziennie od godz. 9—13 i od 16—17. 

Na miejscu prowadzony jest internat z dużym 
ogrodem. Egzaminy wstępne odbędą się 29—30 
sierpnia, Początek. ~ 1 września. - 


U, Lublin, Szopena 11. Przyjmuje zapisy — eg- 
aminy 36 RE EET R ereak 1 wrzesień. Se- 
;kretariat godz. 10—12 i 16—17. 


Zguby 


DNIA 22 bm. zgubiłem dowód osobisty w zielo- 
|nym portfelu wydany przez Zarząd Miejski w 
Lublinie na nazwisko Jerzy Michał Bednarczyk. 
Uczciwegó znalazcę proszę o zwrot za wynagro- 
dzeniem na ulicę Krak. Przedm. 25 (F-ma Magier- 
ski i S-ka). | 


ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Ko- 


, | lankowska Tatiana - Teresa zam. Sienna 9 m. 19. 


W DNIU 12. 8. 1944 r. zaginęły dokumenty (do- 
wód osobisty, karta handlowa i zwolnienie lekar- 
skie) w drodze z Piask do Lublina na nazwisko 
Roman Struczyński, zamieszkały. Tomaszów. Lub. 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem, Lub- 
lin, ulica Fabryczna 6. Z. Nowakowski. 


NA SZOSIE LUBLIN=NAŁĘCZÓW dnia 2 3. 8. 
zgubiono torebkę granatową zawierającą: świa- 
dectwa szkolne, kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Marii Popławskiej z gminy Jastków. 


ZAGINĘŁY karty rozpoznawcze nr. 26830 i 
27585, wydane przez Zarząd Miejski Lublin na na. 
zwisko Leszek-Benjamin i Klementyna Kaczyńscy. 
Książeczka wojskowa RKU Lublin, świadectwo 
pracy z Syndykatu oraz inne zaświadczenia i pie- 
niądze w dniu r3 czerwca br. Prosimy o zwrot 
dokumentów pod adresem: Lublin, Szopena 3, 
m. 10. 


W DNIU 18. 8. między godziną 3—4 na targu 
zaginął portfel z dokumentami: (karta rozpoznaw- 
cza i książka pracy, świadectwo urodzenia) na tar- 
gu, ulica Nowa na nazwisko Opalko Leonarda za- 
mieszkała Lublin, ulica Kołłątaja 1 m. 18. Łaska- 
wego znalazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 


ZGUBIONO portfel dnia 21. 8. 44. zawierający 
dokumenty na nazwisko Wojdak Aleksander, oraz 
gotówkę, Proszę o zwrot papierów za wynagro- 
dzeniem pod adresem, Lublin, Łęczyńska 21. 


W DNIU 12. 8. 44 zaginęły dokumenty (dowód 
osobisty, karta rozpoznawcza i zwolnienie lekar- 
skie) w drodze z Piask do Lublina na nazwisko 
Roman Struczyński zamieszkały, Tomaszów Lub. 
Znalazcę proszę o zwrob za wynagrodzeniem. Lubz 
lin, ulica Fabryczna 6, Z. Nowakowski. 


SKRADZIONO portfel z dokumentami na na- 
zwisko Brzuch Stefan. Prószę o zwrot dokumen- 
tów pod adresem, Kąpielowa 13. 


- Różne 


PROFESOR „MUZYKI IGNACY  GRZYWA 
przyjmuje zgłoszenia na lekcje gry fortepianowej 
ód dnia 1. 9. ul. Narutowicza 48 m. 3. K 

ZYGMUNT SZWAJKOWSKI poszukuje ume- 
blowanego pokoju. Zgłoszenia w Administracji. 


KUPIĘ WÓZEK DZIECINNY GŁĘBOKI: Wia- 
domość ulica Rybna 5 m. 1. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


skład którego weszli ob. ob.: inż. Zyg- 
munt Śliwiński, Stanisław Winiarski, 


ski, Śtanisław Boczek, Tomasz Sikora, 
Jan Walczak, Zygmunt Kęmpista i Bo- 
lesław Nowakowski. 

Upoważniono, Komitet organiżacyjny 
do pełnienia tymczasowo czynności Za- 
rządu Związku aż do czasu wybrania 
Zarządu przez walne zgromadzenie 
członków związku. Polecoho Komitetowi 
Organizacyjnemu zarejestrować Zwią- 
zek Zawodowy Ogrodników woj. lubel-- 
skiego w Radzie Związków Zawodo- 


Szkoły "KĘ | 


~ DYREKCJA ŻEŃSKIEGO GIMNAZJÓM. 


Kanoniczek w Lublinie, 


wych 'w Lublinie. Również Komitet Or- 
ganizacyjny ma obowiązek ułożyć nowy 
statut Związku, który powinien być: 
zgodny z obowiązującymi obecnie prze- 
pisami prawa. 
Postanowiono uruchomić koła prowin- 
cjonalne, a mianowicie: w Białej, Biłgo- 
raju, Chełmie, Hrubieszowie, Kraśniku, 
Puławach, Radzyniu, Zamościu i Toma- 
szowie Lubelskim. t 
W wolnych wnioskach ob. Jan: Wal- 


dla Wojewódzkiego Wydziału Wyżywie- 
nia przy Radzie Narodowej. Na zakoń- 
czenie zebrani podziękowali dotychcza- 
sowemu kierownikowi Związku inż. Zyg 
muntowi Śliwińskiemu za jego dotych- 
czasową owocną pracę dla ogrodnictwa 
i wyrazili nadzieję, że także i obecnie 
[edze on nadal pracował z pożytkiem 
dla ogrodnictwa polskiego. 


5000 ZŁ. NAGRODY. W dniu 14 bm. skradzio- 
no w Otwocku auto-karawan marki „Polski Fiat* 
618, kryty, koloru czarnego z dwoma białymi pa- 
skami, Wewnątrz dwie ławki podłużne wyścielone 
brązową skórą z takimi oparciami. Według posia- 
danych wiadomości auto skierowało się w stronę; 
Lublina. Ktokolwiek udzieli informacji o miejscu 
pobytu tego auta, otrzyma s000 zł. Dyskrecja za- 
pewniona. Informacje kierować do Administracji 
„Gazety Lubelskiej“ Krak. Przedm. 62 pod „Auto. 
karawan“, Tati ge, 

KRAWCOWĄ znającą dobrze k'oje i wszelkie 
roboty poszukuje pracownia krawiecka. Informa- 
cje do 10 i po 18-ej na Narutowicza 10 m. 2. 


(2 POKOJE Z KUCHNIĄ przy Krakowskim 


zamienię na mieszkanie 2 pokojowe lub duże 1 po- 
kojowe z kuchnią. Krakowskie 34 m. 11. 
MASZYNĘ do pisania w dobrym stanie kupię. 


zety Lubelskiej". | 

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego z wejściem 
z przedpokoju w centrum miasta. Wiadomość w 
Administracji. 

DZIAŁ LITERACKI „Polskiego Radia* zakupi 
lub wypożyczy za opłatą poszczególne egzempla- 
rze książek z dziedziny polskiej literatury pięknej 
i poezji współczesnej i dawniejszej oraz roczniki 
pism literackich. Łaskawe zgłoszenia prosimy .kie- 
rować do „Polskiego Radia“ Krakowskie Przed- 
mieście 62 parter, pokój nr. My codziennie między 
godz. 10 a 12-tą. | 24 

(PRACOWNIA Fizyko-Mechaniczna „Technika“ 
B. Szczepańskiego, Wyszyńskiego 7, przyjmuje do 
naprawy przyrządy szkolne, sprzęt aptekarski, 
aparaty fotograficzne. Wykonanie terminowe. 

SPRZEDAM łóżko dziecinne (koszykowe) łóżko: 
polowe, kocioł do bielizny, kapelusz męski oraz 
inne rzeczy. Staszica I m. 16. 


Franciszek Jaśkiewicz, Czesław Rębow= ` 


czak poruszył sprawę dostaw warzyw : 


Zgłoszenia pod „maszyna“ do Administracji „Ga- ` 


` DZIAŁEK na Rurach hip. nr. 1567 posiadacze 


zechcą zgłosić się z aktami i planami w kance- 
larii Notarialnej p. Salkowskiego w Sądzie Okrę- 
gowym w Lublinie ma Krakowskim Przedmieściu 
nr. 76 w celu uzyskania tytułu własności. Mier- 
niczy przysięgły Bogdan Białkowski, Lublin Sądo- 
wa 4. 

PRZYJMIEMY od r września - br. kilku woż- 
nych, z dobrymi referencjami. Zgłoszenia przyj- 
muję Szkoła Budownictwa w Lublinie ulica Ra- 
dziwiłłowska nr. 3, IL piętro, w godz. od 9—13. 

POSZUKIWANY wykładowca w zakresie budo- 
wy kolei. Objęcie stanowiska od dnia 1 września 
br. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dy- 
rekcja Szkoły Budownictwa w Lublinie; ulica Ra- 
dziwiłłowska nr. 3, II piętro-w godz. 9—12. 

ZAKŁAD FRYZJERSKI Ś-to Duska 18 poszu- 
kuje do mężczyzn 2 fryzjerów. Warunki b. dobre. 

STANCJE dla uczni z utrzymaniem ulica 3 Ma- 
ja 8 m. 3, I piętro. $ 

„PRZYJMĘ ucznia na stancję. Rybna 4 m. rm: 


KRÓLIKI ANGORY białe oraz niebieskie wie- 
deńskie, mogą być roczne do sprzedania, Lublin: 
Miła 5. 

POKÓJ Z KUCHNIĄ przy ulicy Bychawskiej 18' 
zamienię na 1—2 pokoje z kuchnią w śródmie- 
ściu za ewentualną dopłatą. Zgłoszenia w Re- 
dakcji. r ć 

DUŻY nowoczesny kredens kuchenny nadający 
się do sprzedania Bernardyńska 11 stolarnia Bis- 
kupski. ERA 

KTO WYPOŻYCZY, na krótki czas książki 
Józefa Czechowicza? Łaskawe wiadomości w re- 
dakcj' „Gazety Lubelskiej". 
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